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W niedziele, dn. 10 września odbędą sTę następujące Z g r o m a d z e n i a  P o l i t y c z n e :
I. 0  ,i»odz. 9 rano w sali Muzeum Przemysiu i Rolnictwa. Przemawiać będę tow* tow. radny Jaworowski,

til I3 y j • • •
II.CI1̂ ) godz. 11 rano w Mokotowie w Promenadzie. Przemawiać będą tow. tow. Szczypiorski, Gardeeki, radny

W , Klimaszewski, Wojciechowski, Wojnicz, Żerkowski, Szczygielski i Semenowicz. T> , .
H i. o  godz, 11 rano na Nowem Brudnie (ul. Syrokomli Nr. 25 przed gmachem Kultury nowego Brudna).

Przemawiać będą tow, tow. radny Szpotański, Dąbrowski, Boss, Gołaszewski i inni. ^
IV. O godz. 11 rano w Targówku (na placu Czaplickiego koło fabryki nafty). Przemawiać będą tow. tow.

^dny Pdacki, Chrzanowski, Kowalew, Gonerko i inni.
Towarzysze stawcie się licznie.

Koniec strajku pocztowców.
^ rozu m ien ie  przedstaw icieli Rządu i Zw. Zaw. pracowników P. T. i T. —

osiągn ięte.

poczty, telegrafu i telefonu Rzeczypospoli­
tej Polskiej, którzy przyjęli udział w stra j­
ku"

Rokowania przedstawicieli pocztowców 
PUpełnomocnionym przez Rząd min. Poczt i 
c‘legrafów doprowadziły w ciągu wczoraj- 

^Voh konferencji do likwidacji zatargu. 
^ czoraj późnym wieczorem ustalone zo- 
Hałv zasady porozumienia, Rząd przyrzekł 
’'Pełnić szereg postulatów strajkujących; 
h°cztowcy ze swej strony postanowili strajk  
^kończyć — dziś o godz 12 w południe.

O przebiegu rokowań i uzyskanych 
zdobyczach Zarząd Główny Związku praco­
wników poczty telegrafów i telefonów wy- 
cłal następujący komunikat:

i,Zarząd Główny Związku pracowników 
koczty, telegrafu i telefonu Rzeczypospoli- 

Polskiej dążąc do zlikwidowania bezro- 
sńcia w resorcie pocztowo - telegraficznym 

konferencji z upoważnionym do pertra- 
^tacii p rz e z  Rząd R z e c z y p o sp o lite j Panem 
Ministrem Poczt i Telegrafów, ustalił na- 
'lępujące podstawy porozumienia:

1) Rząd zapewnia‘pracownikom poczty, 
klegrafu i telefonu Rzeczypospolitej Pol­
skiej minimum płacy od 1 października r.
. Wysokość tego minimum ustaloną zosta­

j e  na zasadzie notowań Głównego Urzędu 
^latvstvcznegc- po wysłuchaniu opinji Za­
j a d u  Głównego Związku pracowników po­
czty, telegrafu i telefonu. O ile nie uda się 
Zapewnić lego minimum od 1 października 
^  drodze nowej ustawy o uposażeniu, za- 
PeWnione ono zostanie w ramach dotych- 
Czasowej ustawv i w sposób, który omówio­
ny zostanie później między ,Ministerjum 
foczt i Telegrafów, a Zarządem Głównym 
^'viazlcu.

2) Rząd wyraża swoją zgodę na znie- 
^ertie pasów drożyźnianych z dniem 1 pa­
ździernika r. b. o ile wejdzie w życie nowa 
ństawa o uposażeniu w przeciwnym razie 
ź dniem 1 oaździemika r. b. zostanie znie- 
**ony trzeci pas drożyźniany, oraz zostaną 
^zesunięte większe ośrodki z drugiego do 
Pierwszego pasa drożvźnianego.

3) Rząd przyznaje zaliczki zwrotne na­
tychmiastowo płatne w trybie uproszczonym 
^ zy stk im  niższym funkcjonariuszom i u- 
rZędnikom do ósmego'- stopnia służbowego 
^łącznie w następującym wymiarze:

a) dla rodzinnych i samotnych, którzy 
'wyłkażą że m . ' .  członków rodziny na swo- 
-n  >i*jn yrtraniu w wysokości trzechmiesię-

;go pełnego Ujwsażezda,

b) dla samotnych w wysokości dwu­
miesięcznego pełnego uposażenia.

Zaliczki jednomiesięczne wypłacone 
powyższym funkcjonariuszom zostaną po­
trącone w terminie dla osób wymienionych 
pod a w ciągu 12 miesięcy; zaliczki zaś je­
dnomiesięczne dla osób wymienionych pod 
b w ciągu 6 miesięcy.

4) Minister Poczt i Telegrafów przed­
stawił Ministrowi Skarbu i Radzie Mini­
strów konieczność wypłacenia zapomogi 
funkcjonariuszom kontraktowym i d jetar- 
juszom nie mającym pomocy m aterjalnej z 
zewnątrz gdyż w  przeciwnym razie praco­
wnicy ci pozbawieni wskutek braku odpo­
wiednich przepisów korzystania z zaliczek 
pozbawieni byliby wszelkiej pomocy m ater­
ialnej aczkolwiek najwięcej jej potrzebu­
ją, co nie byłoby zgodne z duchem sprawie­
dliwego przyjścia z pomocą ogółowi perso­
nelu.

5) Minister Poczt i Telegrafów zgadza 
się na udzielenie zapomogi niższym funk­
cjonariuszom. znajdującym się na terenie 
b dzielnicy praskiej w pierwszym i drugim 
stopniu płacy.

ó) Rząd zgadza się na dostarczenie 
wszystkim pracownikom poczty, telegrafu i 
telefonu Rzeczypospolitej Polskiej deputa­
tu węglowego na rok bieżący w ilościach, 
które otrzymują kolejarze z rozłożeniem 
zapłaty na raty, których uiszczanie rozpo­
cznie się w czasie późniejszym.

Otrzymanie przez pracowników węgla 
nastąpi najdalej w październiku, a techni­
czny sposób rozdziału ustalony zostanie na 
konferencji między przedstawicielami od­
nośnych władz i przedstawicielami Zarządu 
Głównego Związku pracowników poczty, 
telegrafu i telefonu Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

7) Zgodnie z oficjałnem przyrzeczeniem 
Pana Prezydenta Ministrów i Pana Ministra 
Skarbu umożliwiony zostanie Panu Mini­
strowi Poczt i Telegrafów załatwienie 
wszelkich drobniejszych spraw we własnym 
zakresie, po uzgodnieniu z Zarządem Głów­
nym Związku pracowników poczty, telegra­
fu i telefonu Rzeczypospolitej Polskiej.

8) Rząd przyrzeka, że nie będzie sto­
sować żadnvch represalji, ani obecnie, ani 
w przyszłości względom tych pracowników

f—) Minister Poczt i Telegrafów. 
Zarząd Główny Związku pracowni­

ków Poczty, Telegrafu i Telefonu 
Rzeczypospolitej Polskiej.

w
ZAWIADOMIENIE.

Dziś, w sobotę, o  gódiz. ,9-ej rano 
podwórzu Główno' Ptoczty, plac Napoleona 
Nr .8, odbadteie się wiec sprawozdawczy 
pracowników” .poczty, telegrafu i telefonu, 
m. W arszawy o likwidacji strajku.

Prczydjum Związku Zaw. Prac.
P. T. i T.

L i s t y  z Par yż a .
(Korespondencja własna).

Chaos we francuskiej prasie burżuazyjnej. — Nie tgdy droga) —  W  sprawie 
traktatu wersalskiego. — Dalszy przebieg strojna w tiawrze

Szpalty prasy burżuazyjnej zapełnione 
są szczegółami najbardziej wyrafinowanych 
mordów, śmiałych rabunkowych kradzieży, 
rozpraw nożowych i rewolwerowych i t. p. 
historji, tak znakomicie rozmnażających się 
na całym świecie od ostatniej wojny. J e ­
dynie z temi sensacyjncmi opisami konku- 
lu ią  jeszcze w ,,Matmach", „Journalacn i 
innych „miarodajnych dziennikach" wymy­
ślania pod adresem Lloyd George a.

Jednego dnia pisze się, że kongres 
W ersalski był tylko interesem angielskim i 
ze wszyscy na nim zostali przez Anglję wy­
strychnięci na dudków a drugiego dnia 
broni się rozmaitych postanowień kongre­
sowych. W  poniedziałek np. czytamy, że 
kongres W ersalski obowiązuje i że na mo­
cy jego statutów, Francji np. przysługuje 
prawo bez porozumienia z alj antami, przy 
takich lub innych okolicznościach okupo­
wać Ruhrę. a we wtorek, że raz nareszcie 
warto skończyć z tą  mistyfikacją wersal­
ską, to  gdv się chce wykonać jeden z pun­
któw kongresu, znajduje się tam zawsze 
jakiś chytry „podpunkt angielski, ów 
punkt kwestionujący. Ale gdy już szczęśli­
wie się wyjaśnia czytelnikom prawo oku­
pacji Ruhry to znów wali im się na głowę 
nowy kłopot, jak np. zupełne zerwanie sto­
sunków z Anglją, Włochami i całym świa­
tem wraz z groźbą nieotrzymania pożyczki 
międzynarodowej. I Ruhra znów zostaje 
odłożona.

* Nie zgodzono się na odroczenie roz­
strzygnięcia co do żądań niemieckich i 
biedny obywatel znów się biedzi ze swemi 
myślami, a w duchu, a  czasami i głośno 
klnie na ezem świat stoi, wyrzekając, że 
. odroczenie" i „moratorjum" to  jeden i 
ten sam „diabeł"! Myśli więc: Po cóż p.
Poincare tyle naobiecywał, po cóż było 
zmieniać Brianda, pocóż te groźne miny?, 
a Tardieu w „Echo National", coraz to w

rewizji

imieniu trapy p . Clemenceau, jadowitemi 
szpilkami obrzuca minister jum p. Poincare- 
go. twierdząc, iż g d y b y  szedł śladami p- 
Clemenceau, to Francja popłynęłaby mio­
dem niemieckim.

Biedny burżuj czyta z przejęciem w 
„Matinie" i t. p. dziennikach o Mackiawe- 
lowskkh planach Niemców, obniżających 
(ma się rozumieć w porozumieniu z Angli­
kami) kurs marki, by nie zapłacić Francji 
należnych sum, a niezależnie od tego siada 
do wagonu i jedzie do „podłych szwabów , 
np. do Wiesbadenu, boć miłość ojczyzny 
jest inną rzeczą, a kurs marki inną, a za 
;0 franków w W iesbadenie dostanie się 
więcej niż za 50 fr. w francuskiem miej­
scu kąpielowerr. Tę interesowność wyty­
kają Francuzom pisma „patrjotyczne . Tyl­
ko bardzo bogaty burżuj jedzie do rodzi­
mych wód, bo jego stać na „wielki patrio­
tyzm"!

Ale za to odbywają się podobno roko­
wania między wielkimi syndykatami Ruhry 
i francuskiemi metalurgicznemi kopalniami. 
Gdyby rokowania te zostały uwieńczone 
skutkiem nie byleby zbrojnej okupacji R u­
hry, ale za to nastąpiłaby okupacja przez 
kapitalizm klasy robotniczej z obu stron 
Renu z odpowiedniemi zamachami na za­
robki robotników.

Jakże więc tu nie rozgrzeszyć w koń­
cu przeciętnego burżuja za jego wycieczkę 
do tanich Niemiec, w których chce sobie od­
bić trochę wysokie podatki i drożyznę, po­
zostałości wielkiej wojny, a następnie poli­
tyki Bloku Narodowego?

Taki burżuj nie ufa już Blokowi Naro­
dowemu, ale to mu nie przeszkadza podej­
rzewać o .germanofilstwo", a nawet o 
„przekupstwo", każdego demokratę łub so­
cjalistę chcącego rozwiązać obecny kon­
flikt ooliiyczno-ekonomiczny między Frań-



„ R O B O S R  IK ", sobota, 9 września 1922 r . Mr. 246

eją i Niemcami — na podstawie decyzji 
Amsterdamskiej, lub do niej zbliżonej.

Znaleźli się już deputowani prawicowi, 
jak Tour de la Grandmaison, który, popar­
ty przez pamfWcistę monarchistycznego, 
Leona Daudet, będzie interpelował rząd w 

•sprawie wydania prawa przeciw prasie po­
siłkującej się w swej agitacji funduszami 
obcych państw i obcych kapitalistów *. Gdy 
ta interpelacja po wakacjach sianie się 
faktem, to pewno, że francuska part ja so­
cjalistyczna prawie jedyna wyjdzie tryum­
fująco z tego skandalu, tak jak i za czasów 
Panamy. Pan de La Grandmaison prze­
kona się, że mimowoli napluł we własne 
gniazdo! Należy odróżnić przekupioną 
przez kapitalizm niemiecki, czy też angiel­
ski — prasę, od tej, k tóra kierowała się tvl- 
ko w swych wywodach, dobrem francuskie­
go narodu, pokojem świata i faktycznem 
odrodzeniem ekonomicznem Europy.

Rewizja trak tatu  Wersalskiego, jak 
świadczą liczne artykuły w prasie, staje 
się coraz bliższą; zapowiedział już już na- 

'w e t organ, bardzo zbliżony do p. Poinca- 
rego. Ale i taka rewizja będzie absurdem, 
jeżeli jej nie dokonają przedstawiciele lu­
dów, lecz ci sami, lub też inni pełnomocni­
cy kapitalizmu.

czcj nic odbieranoby mu upoważnienia. Co do de­
legata Głównego Urzędu Ziemskiego i samego ęt. 
Urzędu Ziemskiego, to oczy wistem jest, że starano 
się tu wynaleźć ślusarza, któregoby można powie­
sić za winy przysłowiowego kowala.

To że Związek Ziemian przedkłada interesy 
osobiste nad interesy państwowe nie jest nowiną i 
nikogo nie dziwi, dziwnem jest, że delegat G. U. Z, 
i Gł. Urząd Ziemski zatwierdzają takie plany par- 
celacyjne, za sporządzenie których muszą później 
odbierać upoważnienia pokrzywdzonych dzierżaw­
ców. Zainteresowane w prawidłower.-, wykona­
niu reformy rolnej społeczeństwo, nic nie obchodzą 
powody formalno - prawne, jakiem i się kieruje G, 
U. Z. Społeczeństwo chce widzieć w G, U. Z. straż­
nika praw w dziedzinie reformy rolnej, czemu nikt 
nie odmówi słuszności.

W. c.

*

Jeszcze k ilk i słów o strajku w Ha- 
wrze, odbywającym się spokojnie i z god­
nością już od 10 tygodni. Kapitaliści, ufni 
w rozłamowe tendencje wśród proletarjatu 
i w siłę swej wytrzymałości kapitalistycz­
nej, przeciągnęli strunę. Francuski proleta­
r ia t  broni w Hawrze z całą swoją energją 
zamachu na płacę.

Neo-komuniści. po porażce ogłoszone­
go przez nich bezrozutrnie strajku  po­
wszechnego, zachowują się w Hawrze przy­
kładnie nie przekraczając ram  bezrobocia 
ekonomicznego. Nauka włoska z faszysta­
mi przydała się, a nieudały strajk  po­
wszechny powinien wreszcie do reszty o- 
trzeżwić francuskich neo-komunis tów i wy­
zwolić ich z pod „moskiewskiej opieki *.

Hieronimko.
Parvż, 5 września 1922 r.

Jaszcze o
ImM tata*?

W powiecie K&zieirickim znajduje się majątek 
Magnuszew _ Trzebień, należący do p, Zamojskie- 
S » -  „ H ra b i; ."  bojąc się może przymusowego wy- 
cupu, zapragnął majątek rozparcelować. Nie chcąc 
erłruik zadawać sobie trudu, całą robotę powie- 
•zył osławionemu pod tym względem Związkowi 
lienraan. Widocznie robota Związku Ziemian nie 
poszła po linji obowiązujących przepisów, jeśli 
;edno z pism zmuszone było poruszyć na swych ła­
wach sprawę parcelacji majątku.

Główny Urząd ziemski nadesłał do redakcji 
ego pisma wyjaśnienie. A cóż jest w teni wyja- 
nieniu? Otóż dowiadujemy się, że Warszawski 
)<łdział Parcelacyiny Związku Ziemian uwzgkd- 
uał prawa długoletnich dzierżawców, ale takich, 
.iórzy posiadają fundusze na nabycie większych 
Iziałck, tych zaś, którzy mogli nabyć tylko po kil­
ka morgów nie brano pod uwagę, a dalej, że pro­
jekt tafci został zatwierdzony przez delegata Głów­
nego Urzędu Ziemskiego.

I byłby ten projekt natychmiast wykonany, 
Jdyby nie pewna nieformalność, która zmusiła Gł. 
Jrząd Ziemski do wstrzymania wykonania parcela- 
ji. Okazało się bowiem, że część przewidzianych 
/ projekcie uowonabywców przedstawiła fałszywe, 
żyli, jak się wyraża G. U. Z., niezgodne z rzeczy­
wistością zaświadczenia urzędu gminnego.

Pominięci w projekcie parcełacyjnym dzierża- 
vcy, korzystając z wstrzymania parcelacji i idąc 
resztą za radą G. U. Z., powtórnie zwrócili się do 
•wiazfcu Ziemian o uwzględnienie ich, jako rtabyw- 
ów działek. Jednak nic to nie pomogło, ho Zwią- 
eK Ziemian nadal rokował z włościanami z in- 
rych gmin, pomijając dzierżawców.

Wówczas zainteresowani zwrócili się do Kia- 
owego Związku Zawodowego Robotników Rolnych. 
Związek postawił sprawę zasadniczo, powołał się 
aa odpowiednie pismo okólne G. U. Z„ w którem 

U. Z, zaleca oględne postępowanie odnośnie do 
irzedwojennycii dzierżawców, wzywa do uwzględ- 
uania ich w planach parcelacyjnych, a nawet ns- 
tazuje wstrzymać parcelację do roku 1923, o ile 
we wszyscy dzierżawcy, zastali uwzględnieni, wre- 
szcie kładzie obowiązek; na instytucie, jak np. 
Związek Ziemian, upoważnione do dostarczenia 
ziemi na wypadek, gdyby nie można było wszyst- 

% kich dzierżawców umieścić na parcelowanym ma­
jątku. i

To wystąpienie Z w. Zaw. Rob. Roi. wywołało 
nowe wyjaśnienia G. U. Z. Z wyjaśnień tych wy­
nika, że wstrzymanie parcelacji z powodów formal­
no - prawnych stało się niemożliwe, bo p la n  parcc- 
lacyjny został i przez G. U. Z. potwierdzony i że 
-rozpatrywanie pretensji pominiętych dzierżawców 
jest jnż nie na czasie Jako pigułkę osładzającą 
G. U. Z. podaje, że upoważnienie do parcelacji no­
wych majątków zostało uchylone.

Z całej tej historji widać, że co do pominięcia 
drobnych dzierżawców przy parcelacji majątku 
Magnuszew zawinili wszyscy: jak Związek Zie­
mian, tak i delegat G. U. Z, oraz sam G. U. Z. 
Wina Związku Ziemia a jest niewątpliwa, bo ina-

Łaska pańska.
W  listopadzie ub. r. rządca-pełncmoc- 

nik domenv Bk-towo (pow. Starogardzki), 
p. Bogdański postarał się o większą ilość 
niedozwolonej okowity.

Dnia 13 listopada Bogdański po pra­
cy uczęstował tą trucizną robotników: Sto­
pę Stan. i  Borzechowa i Osowskiego Ber­
narda z tejże miejscowości. W skutek za­
trucia robotnicy ci umarli. Stwierdził otru­
cie alkoholem .dr. Schlósser ze Zblewa, a 
nast. powiatowy lekarz dr. Gaszkowski 
Laboratorjum Chem, Fabr. „Ergasta" w 
Starogardzie po badaniu żołądków stwier­
dziło, że prócz 84% okowity innych tru­
cizn nie bvło. Stopa pozostawił wdowę z 
sześciorgiem, a Osowski z dwojgiem sierot.

Oczywiście nieszczęśliwym wdowom 
obiecywano początkowo złote góry, w rze­
czywistości zaś dotychczas wydano im za­
ledwie po 1 i pół centn, m. zboża, co nie 
pokrywa nawet uprzednich zarobków. Co 
więcej, zarząd Bietowa dopuszcza się szy­
kan i pogróżek w stosunku do głodujących 
wdów i sierot.

Zbiizka i zdaieka.
WALKA Z GRUŹLICĄ.

Wobec śmiertelności z gruźlicy, za 
którą powinniśmy się rumienić przed cywi­
lizowanym Zachodem, pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę władz państwowych na roz­
paczliwy stan rzeczy, domagający się nie­
zwłocznie gruntownej naprawy..."

Tak mówi w doskonałej, popularnej 
broszurze pierwszy polski specjalista w dzie­
dzinie walki z gruźlicą, dr. Kazimierz Dłus­
ki. Ze trzydzieści lat pewnie już zabiega on 
kolo walki z gruźlicą. Zbudował sanatorium 
w Zakopanem, jedno ponoć z najlepszych w 
Europie i prowadził je w ciągu la t długich, 
obserwując chorych, czytując przeogromną 
literaturę świata, zwiedzając sanatorja Za­
chodu, obcując z największymi specjalista­
mi Europy — zebrał dziś w broszurze, któ­
rą  każdy Polak znać powinien — doświad­
czenia całego życia. Społecznik i patrjota, 
gorącem obdarzony sercem, nie znajdujący 
dostatecznego zadowolenia w klinicznej tyl­
ko pracy, wychodzi w pole i woła głosem 
donośnym, na całą Polskę głosem, który 
przez całą Polskę słyszany być winien: stan 
rzeczy u nas jest „rozpaczliwy!'*

Kraj wymiera na gruźlicę. Państwo jest 
bezczynne. Społeczeństwo obojętne. Pozo­
staje  tylko inicjatywa jednostek. Tylko z i- 
nicjatywy jednostek, z inicjatywy prowin­
cjonalnych najczęściej lekarzy powstają tu 
i owdzie przychodnie, kolonje letnie, nawet 
sanatorja. Gdzieindziej działa i państwo i 
bogate organizacje samorządowe, działa 
wielki światoburezy. genjalny mechanizm 
ubezpieczeń społecznych od choroby i nie­
zdolności do pracy, działają bogate i mądre 
robotnicze związki zawodowe, działa ja też 
jednostki, tak zwani filantropi w rodzaju ] 
Rockfellerów i im podobnych. Co my, o bo­
gowie, możemy przeciwstawić tym nieprze­
liczonym ogniskom inicjatywy społecznej?.. 
Tam gruźlica, pani wszcchmoina, plaga e- 
gipska współczesnej kultury, nękana i pę­
dzona batem w tylu aż spoczywającym dło­
niach zanika. Ucieka z miast, ucieka ze wsi, 
szuka schroniska na Wschodzie, u naszej 
ściany. Tu dziś jej przytułek. Tu jej mało 
kto krzywdy zada.

Kto? Lekarz, co zakasawszy rękawy, 
za dziesięciu, pracuje, sto prac podejmując, 
tłukąc się na chłopskich wózkach po niezna­
nych Zachodowi drogach, um ierając p rzed­
wcześnie dla kultury i nauki? Państwo pol­
skie nie ma środków. Samorządy miejskie 
żyją z pożyczek. Inicjatywa prywatna? Pań­
stwo z pa skarży, z wojennych i powojen­
nych nńljarderów wydobyć nie ma siły po­
datków—a oniby z własnej inicjatywy fun­
dować mieli sanatorja dla gruźliczych? Cza­
su wojny światowej, gdy Ameryka przystą­
piła do koalicji i do Francji napływać za­
częły arm je, tabory, lekarze — znaleźli się 
we Francji i przedstawiciele instytutu Rock- 
fellera: pozakładali wszędzie przychodnie,

I ambulatorja, zbudowali sanatorja. Akcja ta
| pochłonęła mil jeny franków. I po tym kata­

klizmie wojennym pozostały we Francji 
nietylko mogiły, ale pozostały i nowoczesne 
sposoby leczenia gruźlicy. Taką była inicja­
tywa amerykańskiego paskarza. Nasz umie 
dotychczas tylko grynderdfcie banki zakła­
dać, dawać środki na walkę z monopolem 
tytoniowym, rzucać garściami miljony w 
paszczę smoka hazardu w Sopotach...

„Sanatorium  dla gruźliczych? — śmiej 
się pan z tego, panie idealisto społeczny — 
woła paskarz. N atura wie co czyni. N atura 
mnie dała mil jardy, a panu idee. Mnie dała 
świat tegoczesny: wynalazki, urządzenia,
radość życia, w ładza polityczna — to dla 
mnie. Pan natomiast ma — nieśmiertelność 
ha! ha! hai Ludzie rodzą się i umierają. 
Coby to było, panie dziej ski, gdvby nie u- 
mierali? Zjedliby się wzajem. Tak jakby 
mvszy świat zjadły, gdyby nie było kota 
i człowieka. Szpitale być winny i pomoc le­
karską nieść należy, To i ja rozumiem. Ale 
yy miarę. Państwo nie ma pieniędzy. Nie 
można żądać za dużo. A ja, gdy mam pie­
niądze lokuję je w interesach produkcyj­
nych, M arka powinna mieć dzieci, a nie za­
mierać bezdzietnie w murach sanatorjów. 
Nam silnych ludzi potrzeba nie zaś takich 
których sztuka lekarska wydziera śmierci 
przy pon ocy nadzwyczajnego i zgoła nie- 
cpłacającego się wysiłku,..*’

Tak mówi niekiedy, a myśli zawsze pa­
skarz. Nie dojrzał on jeszcze do poziomu 
amerykańskiego czy angielskiego paskarza.

Rzecz prosta, że gdyby społeczeństwo 
czekać miało aż wszystkie pijawki miljar- 
derowe dojrzeją i na drodze przyrodzonej 
ewolucji — posuną się na drabinie zoolo­
gicznej do poziomu, na którym znajduje się 
.homo sapiens*4 — .społeczeństwo** wym- 

rzećby mogło na gruźlicę całe, bez reszty. 
Nie trzeba czekać. Trzeba żądać. Trzeba 
w urnę wyborczą głosem donośnym, głębo­
kim i męskim, podobnym do głosu doktora 
Dłuskiego — wołać: chcemy walki z gruźli­
cą! Trzeba posłom, których postacie czcigo­
dne w tvch urnach się wylęgną — dać wia­
tyk na drogę sejmową: ratujcie, o prawo­
dawcy, kraj od śmierci. Czytajcie te i inne, 
a także broszurę Dłuskiego! Na głowach po­
wstaną wam pięknie ufryzowane włosy, gdy 
dowiecie się, co mieści w sobie cmentarz tu- 
berkulików. Co gdzieindziej uczyniono, aby 
go zmniejszyć, a co u nas jeszcze uczynić 
należy, abyśmy stali się podobni do — spo­
łeczeństwa, mającego pretensje do cywili­
zacji!

Państwo musi inicjatywę wziąć w rę ­
kę. Musi znaleźć środki. Musi przy pomo­
cy maszyny podatkowej, nastawionej w 
kierunku kies posiadających, kapitału ru ­
chomego i bankierów, pośredników, zdo­
być miłjardy, potrzebne na wykonanie 
planu, nakreślonego w pracach Dłuskich, 
Sterłingów, Janiszewskich, Gantzów i Bo­
guckich. Ci praktyćy i marzyciele nakre­
ślili całv olbrzymi plan walk? z gruźlicą. 
Trzeba dać im warunki i środki. Trzeba

skanalizować paskarstwo w mieście i ^  
wsi. Przystawić maszyny ssąco-tłocząc*’ 
Nie w pustych mowach sejmowych, w p*‘ 
pier owych groźbach ministrów. A  w rZ®* 
czywistości życia. Paskarze mówią, że 
Polsce niema pieniędzy. Nigdy w P°, 
see, w kieszeniach tak zwanych obywatdj 
polskich nie było tyle pieniędzy, co dzisiai 
Trzeba tylko ten pieniądz ściągnąć do ^  

! państwowych.
Książeczka d-ra Dłuskiego, żywo, «*' 

! miętnie, fanatycznie napisana, powinna 
leźć się w rękach każdego polskiego w y  buf' 
cy!

Henryk Bezmaski

Kronika pol?tyczn*
RZĄD A SPRAW A UPOSAŻENIA SE- 

DZIÓW I PROKURATORÓW.
Między sprawami, letóre ministerj^**1 

sprawiedliwości ma zamiar przedstawić 0* 
wrześniowej sesji sejmowej, znajduje stf 
sprawa uposażenia sędziów i prokurat^ 
rów. (A. W.).

SPRAWA FEDAKA.
Do 7 b. m. zgłosiło się we Lwowie do obro*f 

Fedaka i 11 jego towarzyszy. 64 obrońców. R0** 
prawa rozpocznie się dnia 18 b. ra. Główny o*k*(” 
żony Fedak będzie broniony przez St. Fedaka lo1' 
ca). (A. W.).

ORGAN MOSKALOFILÓW GALICYJSKICH)
Z dniem- 6 b, m. zaczął wychodzić we Lwów'** 

nowy dziennik mcskalofilski p. n. „Żiźń" na mi*T 
see zawierzonego przez władze pisma moskaiofk 
skiego „Rut". (A. W.).

WYMIANA\ DOKUMENTÓW RATYFIKACYJ 
NYCH.

Z u p o w a żJ iĄ u a  M. S. Z. polski charge d’aff3*' 
res w Berlinie dr. Wysocki 7 b. m. po południu W?' 
mieeił w niemieckim urzędzie spraw zagraniczny*^ 
dokument ratyfikacyjny dotyczący polsko - ni*" 
mkekiego układu w przedmiocie amnestji na ter*' 
nie plebiscytowym G. Śląska. Układ ten podpisać 
był w Opolu 21 czerwca r. b. Protokuł wymiaof 
został podpisany ze strony polskiej przez d-ra W f 
sockicgo, ze strony niemieckiej przez p. Himson3,

POSELSTWO GRECKIE O POŁOŻENIU W0- 
JENNEM.

Poselstwo greckie komunikuje, iż wedle otrzt* 
marnej 8-go b m. depeszy generałowie Trikupi* \ 
Digenis zostali wzięci w niewolę w chwili, gdy 
łączyli się od swych oddziałów i — jak się zdał* 
_  wpadli w zasadzkę. Falct ten nie wpływa na *7* 
tuację oddziałów, które znajdowały się pod d o "  
wódzlwem tych generałów. Główne dowództwo af'  
mji greckiej zostało powierzone generałowi Poły' 
menakos. Ill-ci korpus armji znajduje się w B ruS ' 
sie, z czego wypływa, iż wiadomość o zajęciu teg3 
miasta przez nieprzyjaciela jest fałszywa. K e m a l i '  

ści atakowali miasto Kios, lecz atak został odparń j 
prrzv współudziale floty Okręty wojenne greek*. 
bsmbardowały Yalowa i zmusiły do milczenia rad”1 
brzeżne baterje tureckie. (A W.),

S p r a w y  wyborcze.
SPIS WYBORCÓW M. WARSZAWY.

Referat wyborczy przy magistracie m. 
st. W arszawy, działający pod kierownic­
twem p. Pawła Kłossowskiego, naczelnika 
wydziału do spraw ogólnych, którego za­
stępcą jest p. Franciszek Herbst, sporzą­
dzenie urzędowych spisów wyborców do 
Sejmu i Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
ukończył we wskazanym przez ustawę ter­
minie — 7 b. m. i w dniu wczorajszym (8 
września) o godzinie 2 po poł. spisy te w 3 
egzemplarzach przesłał do właściwych ko­
misariatów policji państwowej dla dorę­
czenia dziś jeszcze p.p. przewodniczącym 
w obwodowych komisjach wyborczych za 
pokwitowaniem.

Z zestawienia liczby osób figurują­
cych na rozesłanych spisach wynika, że w 
W arszawie w 340 obwodach głosowania o- 
gólna liczba wyborców stanowi: do Sejm u  
543.896, do Senatu 339,536 czyli 62%.

Terminowe wykonanie tej pracy doko­
nane zostało przy nadzwyczajnym wysił­
ku; samo zbroszurowanie, oparafowanie i 
opakowanie 2040 sztuk spisów wymagało 
nieprzerwanej pracy od godz. 5 po poł. 
dn. 7 do godz. 12 w poł. dn. 8 b. m., przy- 
czem oprócz urzędników pracował cały za­
stęp introligatorów.

Referat wyborczy przystępuje do u- 
kładania abecadłowych spisów wyborców.

NARADY P. S. L.
Onegdaj od samego rana w gmachu 

sejmowym obradowało prezydjum P. S. L. 
(Piast) pod przewodnictwem posła Witosa 
raz przy udziale posłów: J. Dębskiego,

Bobka. Rataja, Kowalczuka. Niedbalskiego 
i sekretarza stronnictwa p. Bogusławskiego, 
po godz. 3-ej popołudniu rozpoczęło się po­
siedzenie zarządu głównego. Przedmiotem 
obrad była sprawa ustalenia listy państwo­
wej P. S. L.

UN JA NARODOWO-PAŃSTWOWA.
Dnia 7 b. m. odbyło się posiedzenie ra* 

dy naczelnej Unii Narodowo-Państwowej.
Po wysłuchaniu sprawozdań z działal­

ności dotychczasowej wydziału wykonaw­
czego i poszczególnych przedstawicieli W 
całej Polsce, rada naczelna omawiała spra­
wy organizacyjne i udzieliła wydziałowi 
wykonawczemu instrukcji w sprawach do­
tyczących zbliżających się wyborów.

Przewodniczył p. Tertil, burmistrz na- 
Tarnowa, wice-przewodniczącym był p< 
Ludwik Tołłoczko z Warszawy.

„POLSKIE CENTRUM" W WARSZA­
WIE.

W środę, 6 b. m. odbyło się w  sali Sto­
warzyszenia Techników zebranie wyborców 
m. Warszawy zwołane przez „Polskie Cen­
trum".

Obecnych było przeszło 600 osób, prze­
wodniczył p. Waydel. Zebranie zagaił ks. 
Jan Gralewski. Następnie przemawiał po­
seł Skulski, który dowodził szkodliwości 
braku mocnego Centrum w Sejmie. Wresz­
cie b. prezydent ministrów p. Ponikowski 
mówił na temat: jakich posłów należy wy­
bierać.

Po kilku następnych przemówieniach 
wybrano komitet Polskiego Centrum n« 
Warszawę w składzie 70 osób.
AKCES STRONNICTWA MIESZCZAŃSKIEGO 

DO CENTRUM.
Stronnictwo miesza ~Jcie b. Kongresówki ‘ 

sejmowy klub mieszczr /tosiły swój akces do 
komitetu wyborczego naa polskiego", p. Skub 
skiego.

WYBORY DI
Przy gotowa' 

skiego są w p 
stępujące par ••'‘V 0 1 (

"KIEGO. 
iu  Jt" 
zas n 
wybo
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c*c: Polska P artja  Socjalistyczna, Narodo­
wa Partja  Robotnicza, Niemiecka Partja  
Socjalistyczna w Polsce, P artja  Komuni­
styczna, Polskie Stronnictwo Ludowe, Ka­
tolicka P artja  Ludowa, Centrum (Niemcy), 
Niemiecka P artja  i Chrześcijańskie Stronni­
ctwo Ludowe. (P. A. T.).

POD WEZW ANIEM KORFANTEGO.
W niedzielę ubiegłą blck Ch. J . N. na 

kląsku ustalił listy kandydatów do Sejmu 
Wojewódzkiego śląskiego. W szystkie one 
U w ierają na pierwszych miejscach nazwi­
sko p. W ojciecha Korfantego.

t  a n i!  t r a w i  ta 6łnp Siała
KOMUNIKAT M IN ISTERJU M  KOLEI.

Wobec ukazania się w prasie  artykułów  o nie- 
bcgodoościacł), jakie patm ją na  polskich kolejach 
Państwowych na Górnym Śląsku w kom unikacji o- 
•obowej pomiędzy G. Śląskiem a resztą Polski, n a ­
d a ją c y c h  rzekomo podróżnych na w ielkie przy­
kroić!, min. kolei żelaznych komunikuje:

P rzejazd podróżnych z G. Śląska do stacji w 
okręgu dyrekcji krakow skiej, leżących poza Dzie­
dzicami, względnie z Piotrow ic i Cieszyna do Pol­
ski przez G órny Śląsk i odw rotnie, jak  również 
Przewóz bagażu odbywa się bezpośrednio od wyżej 
'ryrnienionycli stacji docelowych, przejazd podróż­
nych — za biletam i kartonowem i, względnie blan- 
hietowemi, przewóz zaś bagażu — za kw itam i ba- 
tażowemi.

W  kom unikacji bezpośredniej przez Górny 
Śląsk i  jednych miejscowości Polski do innych, o- 
raz z Piotrowic względnie Cieszyna do Polski i 
odwrotnie podróżni uiszczają należności przew ozo­
we za. bilety i bagaż za całą przestrzeń według ia- 
ryfy polskiej i w w alucie polskiej (z doliczeniem

NA RATY 01 i! i Kim Mislie
najnow szych fasonów  w p ierw szorsędnej pracow n

P o d w a l ©  B  m .  2 3 .

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego „OEkiAT"
sppseslajo

siod ła , chom ąta , te rllce , obręcze żelazne, zn iszczone opony, silnik, trak to r
m otorow y i ścierki skórzane  w W ersraw ie.

sieczkarn ię  i b rek  osobow y w Lidz'e.
agregaty  benzynow e, silnik spalinow y, dynam om aszynę i ob rab ia rk i do drzew a we Lwowie, 
liny i kab le  w Lucku
szm aty i odpadk i skórzane , buty gum ow e i filcowe w Lub w s ,
m łocarn ia , fo itep iany , kocioł parow y, gater, lokom obile  w Wilnie
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op ła t dodatkow ych za odcinki kolei czechosłowac- 
ckich według taryfy  czechosłowackiej, w walucie 
czechosłowackiej w  kierunku do Polski, a w  w alu­
cie odpowiednio przerachowanej w kierunku od ­
wrotnym ), w kom unikacji zaś pomiędzy stacjam i 

j gómośląskiem i a  stacjam i innych polskich dyrekcji 
I kolejowych uiszczane są należności powyższe we- 
, dług obowiązujących w  danym czasie na kolejach 

śląskich i polskich taryf osobowych, w walucie pol­
skiej lub niemieckiej (stosownie do życzenia pasa­
żera) przerachowanej według kursu, ustalanego co 
pewien czas.

Ulgi taryfowe, przyznane na kolejach polskich 
wojskowym, urzędnikom  państwowym, emerytom, 
oraz kolejarzom , nie m ają zastosowania w komuni­
kacji kolejowej na obszarze G. Śląska, jako nie ob­
jęte niem ieckieici przepisam i taryfowemi, obowią- 
zującem i na kolejach górnośląskich. (P. A. T.).

TELEGRAMY.
Zoromadzcnie Ligi Narodów.

DYSKUSJA NAD SPRAW OZDANIEM 
RADY I SEK RET AR J  ATU GEN.
Genewa, S września. — (P. A. T.). Na 

dzisiejszem posiedzeniu plenarnem Zgro­
madzenia Ligi Narodów kontynuowano dy­
skusję nad sprawozdaniem o pracach doko­
nanych przez Radę Ligi i Sekretarjat Ge­
neralny Lord Balfour oświadczył, że lig a  
Narodów ma słuszny powód do radowania 
się z powodu rezultatów, osiągniętych na 
konferencji waszyngtońskiej. Jakkolwiek 
'"tany Zjednoczone nie są jeszcze członkiem 
Ligi Narodów, to jednak duch, w jakim od­
bywała się konferencja waszyngtońska jest 
identyczny z duchem działalności Ligi Na­
rodów. Następnie lord Balfour odpierał 
2arzuh\ cżyhfóne Radzie Ligi w sprawie 
administracji okupacyjnej w okręgu Saary. 
Oskarżenia pod adresem komisji rządzącej 
w okręgu Saary, zawdzięczać należy propa­
gandzie niemieckiej nrzez wzgląd na plebi- 
scy'.

Przechodząc do sprawy klęski głodu w 
^osji, lord Balfour oświadczył, że rząd an­
gielski dużo uczynił dla Rosji pomimo nie­
zwykle trudnych warunków i pomimo nie­
ufności, jaka w stosunku do rządu Sowie­
tów jest najzupełniej usprawiedliwiona. 
Niebezpieczeństwo dalszego trwania klęski 
głodu i epidemji jest nadal ogromne. Rząd 
Wielkiej Brytanii ofiaruje n,a cele niesienia 
Pomocy głodnym w Rosji 100 tys. funtów 
Nzterlingów, jeżeli inne rządy dadzą na len 
cel 200 tvs funtów szterlingów. Lord Bal­
four odoiera dalej, jako nieuzasadnione, za­
rzuty, skierowane pod adresem Rady Ligi 
nieinterwenjowania w sprawach Azji Mniej­
szej. Mówca przypomina, że Liga Narodów 
nie rozporządza wielkiemi środkami finan- 
sowemi, a posiada jedynie autorytet moral­
ny który, zdaniem mrwcv jest mało sku­
teczny w stosunku do Turków. Liga Naro- 
dów powinna wv«trzegać się wszelkiej ini­
cjatywy awanturniczej, k tóra mogłaby tyl­
ko rozsadzić tę młodą instytucję.

Przedstawiciel Włoch Scialoja oświad­
czył, że Liga Narodów stanowi największą 
obecnie istniejącą siłę- będącą łącznikiem 
pomięd-w narodami. W  kwestii rozbrojenia 
dzięki Lidze uczyniony został wielki krok 
Naprzód. Dla uregulowania kwestj’ au­
striackiej uchwała Rady Ligi może mieć o- 
gromne znaczenie.

Przedstawiciel Haiti Belgarde zazna­
cza, że ccnajmniej już w dwóch wypadkach 
I iga Narodów uratowała pokój świata. 
Działalność humanitarna Ligi Narodów', 
zdaniem mówcy, w wysokim stopniu przy­
czynia się do zabezpieczenia pokoju przez 
tc mianowicie, że wdraża trwałe przyzwy­
czajanie do solidarnego współdziałania mię­
dzynarodowego. Belgarde zwraca wreszcie 
uwagę Zgromadzenia Ligi na wypadki, roz­
grywające się w południowo - zachodnie] 
Afrvce, należącej dawniej do Niemiec, oraz 
na konieczność przeprowadzenia w tej spra­
wie wyczerpującej ankiety.

Pusta (Estonja) popiera propozycję 
Waltera (Łotwa), zmierzającą do przeka­
zania sprawy mniejszości narodowych ko­
misji Zgromadzenia.

Tenygger (Szwecja), zaznacza, że Li­
ga Narodów nie powinna uchylać się od do­
tykania wielkich problemów międzynarodo­
wych.
NARADA DELEGACJI PAŃSTW  MA­

Ł E J ENTENTY I POLSKI.
Genewa, 7 września. (P. A. T.). — 

W czoraj odbyła się u Benesza narada de­
legacji państw Małej Ententy i Polski. W 
naradzie wzięli udział Askenazy, Chodźko, 
Modzelewski, Benesz, Osusky, Disesco i 
Ninczicz. Omawiano bieżące kwestje, po­
zostające w związku z sesją Zgromadzenia 
Ligi, a między mnemi sprawę wyborów do 
Rady' Ligi. Wobec wysunięcia pewnej kan­
dydatury na jedyne faktycznie wakujące 
miejsce, Aslcenazy złożył oświadczenie, 
dotyczące ustalonego poglądu Rządu pol­
skiego na tę kandydaturę.

PRÓBY ROZWTAZANTA ZAGADNIE­
NIA AUSTRJACKIEGO.

Genewa, 8 września. — (P. A. T.). W 
toku dalszych prćb znalezienia rozwiązania 
problematu austrjackiego wysunięto projekt 
zwolnienia z charakteru zastawu nowej 
jeszcze kategorii obiektów mienia państwo­
wego, a mianowicie kolei państwowych. 
W szelka myśl o interwencji zbrojnej w ce­
lu zabezpieczenia spokoju wewnętrznego 
zdaje się być całkowicie i ostatecznie wy­
łączona; zresztą spokój ten można uważać 
za zapewniony wobec niewątpliwego udzie­
lenia A ustrji pomocy.

SSS8iii£25£*~ ~ ■n’n t z ; i

Dr. Jan Ałapin SSSfa 

E WENDE ś S -k a
Warszawa, KraSc.-Przedmieścia 9

p o leca  n a  sezo n  szkolny podręczn ik i wszelkich 
typów d la  szkól po\vs.:echnych i średn ich , oraz 

dla wyższych uczelni.

dziemw do armji w którym nakazuje prze­
strzeganie jaknajsurowszej dyscypliny. Ga­
binet obecny pozostaje nadal u steru. W y­
dane zostały ncwe zarządzenia, zabezpie­
czające utrzymanie spokoju wewnątrz kra­
ju.

DYM ISJA GABINETU GRECKIEGO.
Ateny, 8 września. — (P. A. T.). Ga­

binet podał się do dymisji.
Ateny. 8 września. — (P. A. T.}. Król 

powierzył misję tworzenia nowego gabinetu 
Kalogcropulosowi.
AN GLJA A W YPADKI W  A Z JI M N IEJ­

SZEJ.
Londyn, 8 września. (P. A. T.-. — Na 

wczoraj szem posiedzeniu gabinetu- oma­
wiano sprawę ochrony kolon j i cudzoziem­
ców w Azji Mniejszej, oraz ewentualnego 
ułatwienia uchodźcom wyjazdu, nie poru­
szano natomiast sprawy rozejmu grecko - 
tureckiego. Polityka angielska w sprawie 
cieśnin nie uległa żadnej zmianie. W  tu tej­
szych kołach politycznych uważają, że u- 
rcgulowaniem sprawy pokoju na Bliskim 
Wschodzie musi się zająć albo specjalna 
konferencja, albo Rada Najwyższa. Na 
najbliższem posiedzeniu gabinetu odbędzie 
się dyskusja w sprawie ustalenia treści no­
ty, jaka ma być wysłana w odpowiedzi na 
ostatnią notę f ’oincarego,
PRZYGOTOW ANIA W OJSK OW E AN- 

GL-JI W  M EZQPOTAM JI.
Londyn, 8 września. (P. A. T.). — 

'..Evening Standard" podaje wiadomość, 
jakoby Turcy nosili sic z zamiarem zaata­
kowania Mezopotamii. W iadomość ta żywo 
poruszyła cały Londyn. Skądinąd nadeszły 
też wiadomości o gorączkowej działalności, 
jaka daje się zauważyć w angielskich o- 
środkach wojskowych w Mezopotamji.

i 1 u nr®H
DEM ONSTRACJE Z POWODU ZAW IE­

SZENIA WYPŁAT.
Katowice, 8 września. — (A, W .). 0 -  

koło tysiąca robotników z okolicy Katowic 
urządziło 8-go b. m. pochód demonstracyj­
ny z powodu zawieszenia wypłat. Robotni­
cy zgrupowali się przed gmachem W oje­
wództwa i zainterpelowali wojewodę^ Ry- 
mera, jaka jest przyczyna braku pieniędzy. 
Dowiedziawszy się, że wypłata nazajutrz 
nic może bvć uskuteczniona, robotnicy ro­
zeszli się po mieście wchodząc do więcej 
uczęszczanych kawiarni i odgrażniącsie pu­
bliczności. Były wypadki pobicia. Kilka 
osób aresztowano.

Im W® UMAI .
Charków, 8 września. — (A. W .). W

; Kijowie został zakończony proces przcciw- 
j kc .Pctlurowskięj organizacji wywiądow- 
i czej. Oskarżonych skazano na karę śmierci.

!

Zwycięstwa Turków•r W

NACZ. WÓDZ GRECKI w  NIEW OLI.
Angora, 8 września. — (P. A. T.). Do 

niewoli tureckiej dostał się wodz naczelny 
jrikup is  oraz 500 oficerów greckich. Tri- 
fcupisa odprowadzone niezwłocznie do Mu­
stafy Kcmala P juzv. Tegoż dnia wzięto do 
niewoli 12 000 żołnierzy-

MARSZ NA SMYRNĘ.
Paryż. 8 września. — (P. A.. T ). Jak  

donoszą z Adany, wojska tureckie dotarły 
do m ona  Egejskiego i zbliżają się do Smyr- 
lvy, maszerując w kierunku Maaiaor. Zaie-

ta została przez Turków miejscowość Ber- 
ghama. W edług ostatnich obliczeń zdobyte 
przez Turków łupy wojenne wynoszą mię­
dzy innemir 700 armat, 950 samochodów 
ciężarowych, 11 samolotów i 2000 karabi- 
nów maszynowych.

NOWY GENERALISSIMUS GRECKI.
Ateny, 8 września. — (P. A T.). Wo­

bec wzięcia do niewoli przez Turków grec­
kiego wodza naczelnego Trikupisa, nowym 
generalissimusem mianowany został ^en. 
Polymerrakoa. Nowy wódz ogłosił nczita-z

filsiij] fi-iiin
— Depesze z Dublina zaprzeczają po­

głoskom o wzięciu do niewoli De Valery I 
Childer3 a przez regularne wojska irlandz- 

I kie.
—  W ęgierska A gencja Telegraficzna jest upo- 

| w ażniana do kategorycznego zaprzeczenia wiado­
mości, jakoby do Szom bathaly przybyła b. cesarz®, 
w a Zyta.

— Ja k  donoszą z Tarentu, pancernik włoski 
„Vittorio Euiaauele" odjechał do Smyrny,
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NA RĄTY! i  csrstia tesli!, iwiinaj, piiti
o raz  UBIORY MĘSKIE

M ii! 89 39. l. 9. front 
11-e p ię tro

i p  « .
W ydział agitacyjny. W sobotę dnia 9 

bm. o gcdz. 5 i pół w lokalu O. K. R., Al. 
Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie 
Wydziału agitacyjnego. Sprawy, b, ważne, 
♦becność wszystkich członków wydziału 
tonieczna.

Kronika.
Sam obójstw *. Z am ieszkała  przy nJ, Ż óraw iej 

o r .  4  służąca. 43 le tn ia  A n ton ina  P aśn iew sk a , w 
celu  sam obójczym  n a p iła  s ię  sublimatiu Poadew aż 
de&pera k a  c h a ra  była s a  chorobę  skórną , p rzeto  
P ogotow ie p raew iozfo  j ą  do szpitala  św . Łazarza. 
G dy stan  zd ro w ia  P aśn iew sk ie j pogorszył s ię . P o ­
go tow ie p rzew iozło  ją  d o  szp ita la  D ziecią tka  J e ­
zus, g d z ie  w kró tce  zm arła .

Z rA e k i w  iśm ioteiku. W  d o m u  n r , 47 przy &
Żel&wiej. dczwrczyni do m u  znalaz ła  w  skrzyni 
śm ieci 'rw łcik i uowouaTodzemego dziecka f B  
m ęskiej.

Teatr i muzyka.
O pera, D ziś „ P m  TwaiPdoWstó®.
T e a tr  R ozm aitości. Dziś „K o b ieta  bez skwuy . 
T ea tr  R e d u ta  Dziś „ Judasz1-.
T ea tr  iin  B ogusław skiego. Dziś „Gobeusr . 
T ea tr  Potoki. D ziś „Z lo ty  w ie k  ry cm tó w a  . 
T ea tr  Mały. Dziś „Syn Casanowy.'*.
T ea tr  Ks-medja. Dziś ,j\VALkolak*\ M
T e a tr  N°-w»8fi. Dziś „C n o tliw a /.n z aa n a  . 
T e a tr  U«w y. D ziś „Odm łodzony A d o la r“ . ^  
T ea tr  Q uijp ro-Q uo. D ziś „E lam e le  n a  w e se le

3

czysty, smaczny 
łatwo strawny 

i TJ4H1 
tłuszcz roślinuy

P rz e d s ta w ic ie l :  LAWIRERT & KS3ZYSIAK, W a rs z a w a .

Ot. F. BISTKOWSKI ’t V T
Ł azarza  C hor. skó r., w en er„  a n a li­
zy krwi n a  syfilis C h ło d n a  26, tel. 

99-29. O d 1—3 i 5—7.

Or. HI. A ltfeld
b. st. o rd . szp . Z ie ln a  12—2, te l. 
252-34. C hor. w en er. skó ry , p łc io ­
we do  g. 9 l pó ł r. i od  5—7 pp . 

P a n ie  i dz iecf 4 —5.

M  H 8  I  1 V  krwi (sv fMislfiKa B*<i "«■a m *  ■  m o czu  (go- 
nokoki), p lw ocin , ka łu  itd.

Ł»»»kK 0,£ 8-r a. J.ftB
b. asyst, przy sz p ita lu  V irchow a. 
L abor, przyj, o d  9— 7, krew  d o  I I  
___________ f od  2 - 6 .

Or. met feldtan
b. st. o rd y n . szp ita la , chor. w en e ­
ryczne , skóry , p łc iow e (n iem o c). 
L ecz. p ro m . R o e n tg e n a  W ielka IX 

d o  10 r. 4 — 7.

O f c c  a s y  G  u f f l o w e

§2

nieżfówii& fie |
ofrzymeftiu fasonu %

a r e l s  z e & i e ^ 8 % . e
c d  s Ł ó j y

BEBSO f^K A U CZUK L
J e n e ra ln y  r e p re z e n ta n t  H E N R Y K  ISSł,  T f a r s z u w a ,  K r a m y  N a -

l e w k o w s k i e ,  te l .  234-00. f ld re s  .telegr.: „ Iszg u m " W arszaw a.

N A  R A T Y
■nożna s ię  u b ie ra ć  e le g a n c k o  w p ie rw szo rz ę d n e j p raco w n i u b io ró w  

m ę s k i c h  1 d a m s k i c h

M . C W E J K O
Ełłeta 2© m. 12, fteS. 1 8 M 5 .

P o l s k o - A m e r y k a ń s k i  D o m  
K o m i s o w o  H a n d l o w y

W ilcza 33 —3, f ro n t. Tel. 269-62.

P rzy jm u je  w sze lk ie  z le ce n ia  
d o ty cz ąc e  K u p n a  i S p rz e d a ­
ży d o m ó w , m ają tk ó w  z ie m ­
sk ich , in te re só w  p rz em y sło ­

wych i h a n d lo w y ch .

Z a k ł a d  E l e k t r o - T e c h s s i c z n y  
S k ł a d  M a t e r j a ió w

W a c ł a w  G f e c d o w ie c
Warszawa, Z ó ra w ia  Ns 34, ró g  Marszałkowskiej. T el. 147 95 
W ykonyw a: św iatła , siły i in s ta lac je , sy g n a lizac ję  o raz  

k o n se rw ac je  i rep a ra c je .

gjjiićii źródło nim
L e s z n o  9 ,
T e le f .  2 2 8 -9 8 .

POLSKA CENTRALA HANDLU N1CMI

S .  W E G E N K O  i  S -ĘS
Współwłaściciele groch o w sk ie j fab ryk i nici 

W yłączni p rzed s taw ic ie le  fabryki nici H. LEROUX-ROGET

liras, filtra, 24. tel.: silej 137-17. tutu 266-14.
poleca wyłącznie hurtowo :

nici, bawełnę, wełnę, jedwabie, kordonki D. M. C.
UWAGft: Żądać cenników i ofert.

PśiSta Garnitury
p ie rw szo rz ę d n y ch  fab ry k  k ra jow ych  i z a g ra n ic z n y c h  po  c e n a c h  k o n ­
k u r e n c y j n y c h  p o le c a  w y t w ó r n i a  u b i o r ó w  m ę s k i c h

W a c ł a w  M i e s z a l s k i  r* i  52
Y ł o c t a w e k  

W arsz a w sk a  15 H urt— Detal Sosnowiec
C iepia  4.

Hurt. Detal.
O — S * - ®  je s ie n n e  p o  23000 Mk. w w ielk im  w yborze, so lid n e  
1  S f  E * 2 3  w y k o ń czo n e  p ie rw sz o rz ę d n e  d o d a tk i.

G  ■ jj, _ „  m ę sk ie  g o to w e  z m a te rja łó w  p ie rw szo rz ę d -
nych fab ry k  z a g ra n ic z n y ch  i k ra jow ych  

po  35CG0 M k. W ybór g a rn itu ró w  g ran a to w y c h  i c za rn y ch  p o  50009 Mk.

poiooa Db i  t e t o y  „ k u r c a N “  Słup 59.
H u r t .

914“ or. nmmi
G e n e r a ł a ; ;  z  P e t e r s b .  P rak t. 
30 lat. W iew an. p rzyst. d la  n ie  
zam o ż . f ź o w y - S m r ia t  21, o d  g.

11—2 i 4 - 7  w. J e l .  131-37.

Na Raty!!
W ielki w ybór to w aró w  we! 
n ian y c h . b a w e łn ian y ch , je d ­
w abnych , c h u s te k , k o ł d e r ,  
g a ia n te r ji  i in n y ch  w n a jle p ­
szych g a tu n k a c h  ze  zn an y ch  
fab ry k  łó d zk ich  i to m a sz o w ­

sk ich

„POLDOMAT"
L e s z n o  6 ,  w p o d w ó rzu , 

p a r te r . Tel. 294-30.

Dogodne wgrunki
GW RGflil Na ż y czen ie  Szan . 
K lijentefi w ykonyw a o b sta lu n - 
ki n a  u b io ry  m ęsk ie  p o d  
k ie ru n k iem  w ybitnych  fa­

chow ców .
I m i i n w i  i i i i i m u i i w i w i i  mu

E l l i M  SIE
„Leonarau
21 Nowy Świat 21

6 Isteor. retusz.MK. 8B0.
Portrety

w y k w i n t n i e  w y k o n a n e

Dr. J* Zalewski
lek . as. szp it. św. Ł az a rz a . C h o ro ­
by sk ó rn e  i w ener- A nalizy  krwi. 
T argow a, o s ie m d z ie s ią t  cztery . 

T el. 77-83. 5—7,. p a n ie  4 - 5 .

Oi. Sił i  BEM8S
C hor. w e n e r y c j t a n e ,  s k ó r n e  i 
P JcSoM re^ O d 2—3 i 5—8. S ie w -  
k i e w i c z a  12, m .  3f5 , t .  7 3 -6 { i ,

ar. B. Otton {SZtS:
sk ó rn e  i d ró g  m oczow . fiad . krwi 
n a  syfilis . S l i e ln a  4 2 ,  tel. 42-11, 

d o  10 r. i od  2 —7.

mmn m ęsk a , e le g a n c k a  na  
b a ra n k a c h  p raw ie  n o ­

w a 93 ty s ią c e  m k . R eg ian  m ęsk i 
n a  b a ra n k a c h  n a jm n d n ie jsz y  90 
ty sięcy , sp rz e d a m  z araz . P ięk n a  
64 m. 11. H a n d la rz e  w yłączen i.

7 Jn fn  b iżu te rję , s re b ro , p la iy n ę , 
L iuit) 2ąby  sz tu cz n e  uży w an e  
k u p u ję  p ła c ę  wyżej w szystk ich  
o g ła sz a ją c y c h  s ię  G otfryd , M ar­
sza łk o w sk a  68, sk le p  ju b ile rsk i.

S fo f łP n tr f  Zlnrv* n a d ch o d z i, po- 
ISO lisuS l*  iecam y  go to w e  pa lta , 
kożuszk i, b e k ie sz e , burk i, kurtk i, 
g a rn itu ry , sp o d n ie  c en y  fab ry cz­
ne . Szy jem y  z w łasnych  i p o w ie ­
rzo n y ch  m ate rja ió w  o  50 p ro c . 
ta n ie j.  N icu jem y  p a lta , p rz e ra b ia ­
m y fu tra . W ytw órnia U biorów  
m ęsk ich  S ipow sk i i S-ka C hm iel- 
tia  49—il p ię tro .

tiłowiiF M t  ny i p raco w i­
ty p ro si o  jak ie k o lw ie k  z a ję c ie , 
n a jc h ę tn ie j do  d ru k a rn i lub lito ­
g ra f  jt. Ł ask aw e  oferty  p ro szę  
n a d e s ła ć , W. B o ch eń sk i, J a g ie lo ń -  
s ka 21, P r a g a  _____________

s i i S T  c zn e  w w ielk im  wy­
b o rze  o raz  płyty n a jn o w szy ch  n a ­
g rań  p o lec a  po c e n a c h  .. j j ru ż  
szych  F e ig c n b a u m . B ie la ń sk a  1.

w p łaca jąc  m o żn a  m leć  
« p o rtre t z fo to g rafji w 

ra m a c h  w artości k ilk u n a s tu  ty ­
sięcy . S ie n n a  18, P ła tek .________

d o  szycia n a jtep szy ch  
fab ryk  p o le c a  n a jta ­

n ie j Ć a jtag , W arszaw a, D ługa 47.

13a mtarm m a n d o lin ie , s k rz y p ­
n ą  yHflł£,8, c a c h  le k c je  g r y  z a ­
s a d n ic z e j .  N ie c a ła  10— 13.______

iTunTui!
k o rony , m o stk i, re p a ra c ja  w p rz e ­
c ią g u  2 g o d z in , w ykonyw a p u n ­
k tu a ln ie , su m ie n n ie , po  c e n a c h  
p rzy stęp n y ch . L a b o ra to rju m  z ę ­
bów  sz tu czn y ch  H. R atu szn iak , 
L eszn o  36. T elefon  274-49. Uwa­
ga: d ru g a  b ram a , d ru g ie  p ię tro , 
m ie sz k a n ia  26.

O lu tll z9 ra n e  P o ła m a n e  k u p u je  
r l j t j  lub  z am ien iam  n a  now e. 
P ła c ę  na jw yższą c e n ę . P rzy jm u ję  
s ie  rów nież  do  re p a ra c ji  w szel­
k ie in s tru m e n ty  m u zy czn e . Fei- 
g e n b au m . B ie lań ska 1.

iJd łła  j e s le n n e , z im ow e, kurtk i 
'a l i u  c iep le , kożuszk i, b ek ie sze , 

g a rn itu ry  m ary n a rk o w e , sp o rto w e  
u b ra n k a  i p a ltk a  d z ie c in n e , m a- 
terja ły  u b ra n io w e , w szystko  o  50 
p roc . tan ie j jak  g d z ie in d z ie j bo  
c en y  fab ry czn e , szy jem y  z w łas­
nych i p o w ie rzo n y ch  m ate rja ió w  
so lid n ie  n a jta n ie j ty lk o  w Wyt­
w órn i U biorów  M ęskich , S ipow ­
ski i S -ka, C h m ie ln a  49 m . 5, 
tel. 242-9,3. O d d z ia ł K rucza 24. 
S k le p  P o lsk i.

P? j T 1 n a  fu trze  m ęsk t re g ia n  
I h L S i  n a jm o d n ie jsz e  95 ty s ię ­
cy m k . Dwa p a lta  je s ie n n e  m ę ­
sk ie  rn o d n e  po  42 ty siące , dw a 
g a rn itu ry  m ary n a rk o w e  m ęsk ie  
p o  36 tysięcy . S p rz e d am  zaraz . 
Z ło ta  34 — 20. H an d la rze  w yłą­
c z e n i, ______________

PjssMKJirt. LS .,to k'
n a jta n ie j  sp rz e d a je  P o zn ań sk i.
M arszałk o w sk a  72._________
7j>iH, sz tu czn e. K orony, m o stk i. 
jŁ%uJ p rze ró b k a  sta ry ch  zębów . 
R e p a ra c je  n a  p o c z e k a n iu . L e c z e ­
n ie , p lo m h o w - iie , u su w a n ie  z ę ­
bów  bez  bólu. W y k o n an ie  so lid ­
n e . N iezam ężn y m  u s tę p s tw o . Ż e­
la z n a  55. W ejście; Ł u ck a  2 —8 .

Redałcfcor mttc®c4iiy dr. Feliks Perl. fted. «d{N>wicdmiBY Jerzy de 
C<łbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.

Wydawca. Rada Naez. P. P. S.


